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ofensywa sowiecka
na Dalekim W schodzie.

CHARJB1N, 25. 11. G eneral
na ofensyw a w ojsk sowieckich 
k ieru je  się obecni© w M andżurjł 
na  m iasto H a ila r.

D w anaście samolotów sowiec 
kich obrzucało bom bam i tam te j
szą chińską kw aterę głów ną. Sze 
reg* żołnierzy i osób cyw ilnych 
zginęło podczas ataków  lotni- 
Bzyeh.

Żołnierze chiscy p londrn ją  
tom y, zburzone przez bom by. W 
H a ila r panu je  ogrom ne zamiesza 
nie i paniką.

CHIŃCZYCY STRA CILI 
12 TY SIĘC Y  ŻOŁNIERZY.

TOK JO , 25. 11. W edług do
niesień z M oM enu na  zachodnim  
froncie m andżursko - sy b e ry j
skim  n astąp iła  p rzerw a w opera
cjach w ojenny cli, na tom iast na 
froncie wschodnim w alki toczą 
się w całej pełni-

W ojska sowiecki® w spom aga 
ne przez a rty le rję  i k ilka  eskadr

O lraijf km. akenam icznega
rady ministrów.

WARSZAWA, 25.11. Dziś odby- 
io  się pod przewodnictwem prezesa 
rady ministrów, dr. Swilalskiego, po 
siedzenie komitetu ekonomicznego 
rady ministrów, na którem między 
Innemi omówiono sprawy, dotyczą
ce polityki traktatowej I celnej, da
lej ulgi celne dla masek i aparatów 
sprowadzonych z Niemiec, instrukcje 
dla międzyministerialnego komitetu 
popierania eksportu, sprawy polity
ki rządu w stosunku do kopalni wę 
gla w Małopolsce, wreszcie prawo 
dctycza.ce kontyngentu ryb i cłe od 
ryb sprowadzanych z Moskwy.

Wyj a id  m inistra skarbu
WARSZAWA 25.11. (wł.) Wczo

raj wyjechał do Wiednia na 10 dnio
wy urlop minister, p. Matuszewski.

Minister po przebytej niedawno 
.chorobie zamierza poddać się w 
Wiedniu kuracji u jednego ze spe
cjalistów. Powrót ministra nastąpi 
w każdym razie przed 5-ym grudnia, 
to jest datą odroczenia Sejmu, pra
wdopodobnie około 2 grudnia.

Minister Matuszewski zlecił za- 
stęps.wo swoje s>. Grody risk jemu, 
podsekretarzowi stanu.
' Aresztowanie zwyrodniatea.

LODZ, 25.11. (wł) W Sieradzu 
.aresztowano dr. Eljasberga pod za
rzutem demoralizowania nieletnich 
dziewcząt które pod rozmaiłem! po
zorami żv?abi-sł do swego mieszka
nia, Dochodzenia, prowadzone przez 
policję dały podobno sensacyjne 
wyniki trzymane jednakże w tajemnicy

samolotów zajęły m iasto H a ila r 
i odrzuciły pozycje chińskie na 
k ilka  kilom etrów  w tył.

S tra ty  chińskie w ostatnich  
dniach m ają  wynosić olbrzym ią

eyfrę 12.000 ludzi.
W rękach wojsk sowieckich 

znajdują się olbrzym ie obszary 
na zachód od pasm a górskiego 
K hingan.

200 miast polskich w hołdzie prezydentowi Rzplitej
WARSZAWA, 25. 11. (wł.) W 

dniu 1 grudnia, w związku z uro
czystościami dekertowskiemi 20C 
miast polskich złoży hołd p. prezy
dentowi Rzplitej przez wręczenie

księgi adresowej.
Księga zawierać będzie godła 

miesi oraz 10 tys. podpisów przed
stawicieli związków zawodowych.

Pogrzeb Jerzego Clemenceau,
PARYŻ, 25. 11. (wł.) Dziś, o go

dzinie 12-ej w południe odbył się w 
miejscowości rodzinnej pogrzeb Cle
menceau.

Zwłoki zmarłego złożono w gro
bowcu rodzinnym obok trumny oj
ca.

Cmentarz otoczony  ̂ był przez 
żandarmerję, publiczność bowiem

nie dopuszczona została do wnę
trza.

We wszystkich garnizonach Fran 
cji artylerja salwami żałobnemi że
gnała wielkiego francuza.

W obrzędach pogrzebowych, zgo 
dnie z życzeniem zmarłego wzięła 
udział najbliższa rodzina.

Mariawicki arcybiskup Kowalski
przed s ą d e m  apelacyjnym *

WARSZAWA, 25, 11. Dziś w 
sądzie apel. w .Warszawie rozpoczął 
się proces marjawickiego arcybi
skupa Jana Marji Michała Kowal
skiego, skazanego przez sąd okręgo 
wy w Płocku na 4 lata więzienia za 
zbrodnie przeciw moralności.

Kowalski złożył obszerną skargę 
apelacyjną, w której domaga się 
całkowitego uniewinnienia, dowo
dząc, iż padł ofiarą walk i namięt
ności religijnych. Że przeciwko nie^ 
mu zmobilizowano zastęp kobiet i

BERLIN, 25.11. Dziś rano na pla
cu Webera w Essen w chwili, kie
dy odbywał się ram najżywszy ruch 
targowy, nastąpił straszliwy wybuch, 
prawdopodobnie wskutek pęknięcia 
rury gazowej.

Z okropnym hukiem runął znaj
dujący się na środku placu budynek 
targowy.

Wskutek gwałtownej eksplozji są 
ciężko uszkodzone wszystkie domy 
znajdujące się w promieniu 100 m. 
od miejsca wybuchu. Prawie wszyst
kie szyby wyleciały.

Drugi napad na Orient-Express.
WIEDEŃ, 25. 11. Ze Stambułu 

donoszą o nowym napadzie doko
nanym na Orient - Express koło 
bułgarskiej stacji Prograde. Grupa 
bandytów obrzuciła pociąg bomba-

Tajny układ Raichswenry 
z sowleoKą armią.

PARYŻ, 25. 11. Wychodzący w 
Paryżu organ prof. Miljukowa „Po 
**ednija Nowosti" ogłasza rewelacje 
skazanego zaocznie na śmierć przez 
sąd sowiecki byłego radcy ambasa
dy sowieckiej w Paryżu, Biesiedow 
skiego, na temat tajnej 
współpracy Reichswehry niemiec

kiej z czerwoną armją.
Na mocy tajnej umowy Reichs- 

wehra niemiecka dostarcza czerwo
nej armji i marynarce 
swych instruktorów oraz inżynie

rów.
dla sowieckiego przemysłu wojen- 
nego. . . . .

Skarb sowiecki płaci inżynierom 
niemieckim wysokie pensje, dostar
cza im kosztownych materjałów na 
doświadczenia i zużytkowuje naj
nowsze wynalazki, dokonane w 
Niemczech.

I tak w jednej z fabryk pod Mo
skwą produkuje się

nowy materjaJ wybuchowy 
o niesłychanej sile. 

wynaleziony ostatnio w Niemczech, 
w innej fabryce przeprowadzane
są , .
próby z nowym gazem trującym, 
również pochodzenia niemieckiego.

dziewcząt bez ugruntowanych za
sad moralnych, które omotane 
przez namowę i jawne i mniej jaw
ne przekupstwo — przyczyniły się 
do zbudowania kunsztownego gma
chu kłamstwa, którego gruzami, — 
jak mówi - -  został przygnieciony.

Niezależnie od skargi oskarżo
nego — obrońcy jego złożyli rów- 
niew obszerną skargę, w której roz
prawiają się z szeregiem świadków 
oskarżenia i wnoszą o uniewiennie- 
nie Kowalskiego.

Straszny wybuch na rynku w Essen.
Pod gruzami hal targow ych wieika ilość ciężko rannych.

. '  Olbrzymie bloki kamienna rzu
cone siłą wybuchu do okolicznych 
mieszkań i sklepów, spowodowały 
wielkie spustoszenia.

Straż ogniowa, policja 1 pogoto
wie lekarskie zajęte są pracami rą- 
tunkowemi.

Dotychczas wydobyto z pod gru
zów zawalonego budynku targowe
go 12 ciężko rannych. Stan kilku 
jest beznadziejny.

Istnieje obawa, te  pod gruzami 
znajduje się jeszcze szereg ofiar.

mi i ostrzeliwała z karabinów. Dzię 
ki zwiększeniu szybkości pociąg zdo 
łał ujść bez szwanku i przybył do 
Stambułu z pięciogodzinnem opóź
nieniem.

Bucharin i Ryków
wydaleni z Sow ietów .

PRAGA, 25. 11. Praska agencja 
„Union" otrzymała z Moskwy w a- 
domość o tern, iż w imieniu Stalina 
Bucharinowi zaproponowano wy
jazd z ZSRR.

Stalin zaproponował Bucharino
wi osiedlenie się w dowolnie wybra 
nym przez niego kraju i przyrzekł 
zapewnić mu egzystencję pod wa
runkiem wyrzeczenia się wszelkiej 
pracy politycznej w ZSRR. i udzia 
iu w akcji zagranicznych sekeyj 
międzynarodówda komunistycznej.

Bueharin, który podobno dotknię 
ty ma być przez zdradę swych zwo 
lenników z Uglanowem na czele, 
zgadzać się ma na poczynioną mu 
propozycję. . . .

Równocześnie Stalin mim się 
zwrócić za pośrednictwem osób trze 
cich do Rykowa, proponując mu do
browolne opuszczenie stanowiska 
prezesa rady komisarzy ludowych 
ZSRR. "Wzamian za dobrowolną dy
misję miał Stalin przyrzec Rykowo- 
wi udzielenie mu dłuższego urlopu 
zagranicznego.
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STAROSTOWIE MAŁOPOLSCY 
W SIECI OSZUSTA.

LWÓW, 25.11. Aresztowano tu By- 
> ł Ja Janikowskiego z Warszawy.

Janikowski przedstawiał się za W> 
Saktora wychodzącego rzekomo w War 
azawie pisma „Obrońca" oraz za dyrek- 
lora objazdowego Pat - filmu.

Przed 4 tygodniami Janikowski sja  
eril etc w Krakowie, gdzie wypożyczył 
taksówkę u por. Góry wraz z szoferem 
i  wyjechał z Krakowa. Gdy przez kilka 
dni porucznik nie miał od niego żad
nej wiadomości, udał się do policji.

Janikowski tymczasem przez 4 ty
godnie wypożyczony121 samochodem 
Jeździł po miastach powiatowych, od
wiedzał starostów, mieszkał u jpick i 
naciąga! ich na pieniądze, obiecując r© 
klanie i umieszczenie podobizn ich yr 
Bieistniejąeem 'piśmie „Obrońca".

Naiwnym obiecywał protekcje i po
parcie w Warszawie.

Wczoraj Janikowski przybył da 
Lwowa, gdzie zepsuł mu się samr-’-'d 
i gdzie go policja aresztowała.

DAREMNY POŚCIG ZA UPIOREM 
DUSSELDORFU.

BERLIN, 25.11. Do Dusseldorfu na
deszła dziś wiadomość z Solingen, iż ze. 
mieszkała tam 28-letnla Elsa Weber, 
po raz ostatni widziana w Dusseldor
fie, znikła bez śladu.

Ubiegłej nocy policja przeprowadzi
ła w mieście szereg obław, aresztują® 
wiele osób podejrzanych, z pośród któ
rych większość wypuszczono na wol
ność.

Przesłuchanie bezrobotnego Wałde- 
tnnra Stelsera wykazało, że jest on u« 
myślowo chory i nie ma nie wspólnego 
z przypisywaną mu zbrodnią.

W piecu pokoju Stelzera znaleziono 
resztki kości, które według orzeczenia 
lekarzy, są kośćmi zwierzęcemi.

mury na horyzonc
Niewyraźna przyszłość traktatu wersalskiego.
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SAMACH POLITYCZNY W JEROZO
LIMIE.

JEROZOLIMA, 25.11. Na żydowskie 
go generalnego prokuratora w rządzie 
mandatowym dokonano dziś zamachu 
rewolwerowego.

W chwili gdy prokurator wychodził 
s gmachu rządowego, pewien osobnik 
rirżeli? do niego trzy razy.

Prokurator trafiony został w nogę. 
Sekretarz osobisty nałożył mu prowi
zoryczny opatrunek i przewiózł do sspi 
tala, Zamachowca aresztowano.

Dochodzenie wykazało, że należy ea  
do służby bezpieczeństwa.

Miał on zeznać, że za wykonanie za
macha ofiarowano mu nagrodę pie
niężną.

WYGRANA 650 TYS. ZŁ. W REKACH 
POLAKA.

LONDYN, 25.11. Donoszą z Kanady, 
że emigrant polski, Jerzy Kowalczyk, 
pracownik towarzystwa kolei Cana
dian National Railvays, wygrał 15AS9 
funtów szt. (około 650 tys. zł.) na wy
ścigach o nagrodę Cambridge - Shire.
DEMONSTRACJE PRZED KONSU

LATAMI POLSKIMI NA UKRAINIE  
SOWIECKIEJ.

MOSKWA, |25.11. Odbyły się w Char 
feowie przed konsulatem polskim wiel
kie manifestacje, z udziałem studen
tów i profesorów. Budynek konsulatu 
strzeżony był przez wzmocnione od
działy policji.

ManLestacje, mające być protestem 
przeciw manifestacji ukraińskiej przed 
konsulatem sowieckim we Lwowie, od
były się także w Kijowie, Odesie i w 
kilku innych miastach Ukrainy.

HURAGAN NAD PÓŁNOCNA 
POBTUGALJĄ.

LIZBONA, 25. 11. Północną Portu
galię nawiedziły huraganowe burze, 
wyrządzając ogromne szkody. Wezbra
na rzeka Lima nad którą leży miaeto 
Arcos de Valle, przerwała tamę i za
lała całe miasto.

W  listopadzie 1918 r. przez 
Ł uk T ryum falny  w P aryżu  
przechodzą oddziały sojuszni
ków, upojone zwycięstwem, pod
czas kiedj/ w róg pokonany i w y
czerpany m iota się w walce we- 
w ętrznej. Św iat dzieli się jeszcze 
na zwycięzców i zwyciężonych,

W  listopadzie 1929 roku  znie 
naw idzone do niedaw na w całym  
ś wiecie Niemcy, k tó rym  i dziś jesz 
cze p rzyp isu ją  w inę w ybuchu 
w ojny światowej i w k tó rych  E u  
ropa dopatru je  się źródła wszyst
kich tych klęsk dziejowych, k tó
re  spadły  na n ią  w czasie w ojny i 
po w ojnie, —  zasiadają  już z mo
carstw am i wczorajszej koalicji 
p rzy  jednym  stole, jako rów ni z 
rów nym i.

Po jedenastu  przeszło la tach  
od ow ej p a rad y  pod Ł ukiem  T ry 
um falnym  w P a ry żu  zniknęły 
więc niem al zupełnie w rogie oho 
zy Pozostały  jedynie narody, 
jak  F ran c ja  i Polska, walczące 
o u ra tow an ie  choć w  części owo
ców k ilkuletn ich  k rw aw ych w y
siłków.

N atom iast „zwyciężone** 
N iem cy potężnieją z dniem  każ 
dym , rosną w siły  i  znaczenie mo 
carstw  owe, żądają już bezczelnie 
reh ab ilitac ji ze straszliw ych za
rzutów , jak ie  na  nich ciążą, 
przedew szystkiem  zaś z w y c ię s k o  
prow adzą w alkę, z trak ta tem  
w ersalskim , którego postanow ie
nie w c iągu  tych  jedenastu  la t 
b y ły  szereg razy  zm ieniane na 
korzyść Niemiec.

T ak więc w dw unastym  roku 
po ukończeniu w ojny światowej 
jesteśm y św iadkam i ciekawego 
zjaw iska, stopniowego zan ikan ia  
zwycięskich sił z czasów w ojny, a 
coraz większego g run tow an ia  po
tęg i zwyciężonego narodu.

W łaściw ie byłoby rzeczą na 
tu ra ln ą , że św iat nie może dzie
lić się zawsze na  dw a zw alczają
ce się naw zajem  obozy. N a to pow 
s ta ła  przecież lig a  narodów , aby 
w cieliła w życie szczytne hasła , 
pokoju i pokojowej p racy  n aro 
dów. Tem u zapobiec nie można, 
tem bardziej, że i ogólna konste
lacja  polityczna i gospodarcza 
zm ienia się dziś w k ie runku 
w spółpracy z Niem cam i.

Jednakże są zbliżenia między 
narodam i, k tóre w zaran iu  już 
noszą w sobie zarodki groźnego 
niebezpieczeństwa. Pod uw agę 
wchodzi tu  w pierw szym  rzędzie 
zbliżenie francusko-niem ieckie, 
k tó re  w ostatn ich  trzech la tachę
szeregiem  faktów  zostało dość sil 
nie zarysow ane.

Ju ż  przez samo wejście Nie
miec do lig i narodów  za ta rły  się 
p raw ie zupełnie różniee między 
zw ycięską F ran c ją , a  zwyciężone 
m i N iem cam i. U kład  w Locarno, 
a  ostatn io  w Hadze stw orzyły  w 
stosunkach francusko - niem iec
kich now ą erę, czego w ynikiem  
jest choćby przedwczesna ewaku 
acja  N adren ji z wojsk a lianc
kich.

To wszystko jednak, jak  
w spom niałem  poprzednio, m a w 
sobie zarodki przyszłego niebez

pieczeństwa. Uświadom ić bo
wiem sobie trzeba, że Niemcy ni© 
pogodzą się n igdy z powojenną 
rzeczywistością i w skrytości za 
wsze dążyć będą do odwetu, d© 
osłabienia te ry to rja lnego  i pań
stwowego F ran c ji i Polski.

W iadom o przecież, że w swo
ich dziejach N iem cy nigdy tra k  
tatów  nie szanow ały i wszelki© na
k łady  i t ra k ta ty  i na  przyszłość 
uważać będą za „św istek p&pie- 
ru “ , z k tó rym  w m iarę  odzyski
w ania sił coraz m niej liczyć e&ą 
trzeba. Za bezwartościowy świ
stek pap ieru  uw ażają też N iem 
cy i tra k ta t  w ersalski, k tórego 
pozycje obronne zdobyw ają jed
ną za drugą-

S praw a porozum ienia frsn - 
euskoTiiemieckiego nie jest jesss 
ese w tem  groźnem  stadjum , aby  
m ogła być mowa o zm niejszeniu 
instynk tu  samozachowawczego 
francuzów  i  o zaniku poczucia 
w łasnego in teresu  państwowego. 
Polska w ierzy, że F ran c ja  pod 
kierunkiem  swoich w ytraw nych 
mężów stanu , coraz szybciej w y
chodząca z okresu osłabienia wo 
jennego, —  nigdy  nie pójdzie n is

opatrzn ie na  lep słodkich słówek 
i zdradliw ych obietnie nlemiec* 
kich.

N iem niej jednak pewne strony 
zbliżenia franeusko-niem ieck iego 
niepokoją Polskę, n ietylko jako 
sojuszniczkę F ran c ji, ale jako 
bezpośrednio zainteresow aną w, 
u trzym aniu  w całej rozciągi iści 
zasad, k tóre  stanow ią podstaw ę 
je j w łasnego, niepodległego by
tu . W iem y bowiem doskonale, 
że N iem cy kokietu jąc mocno 
F rane ję , p rag n ą  zdobyć je j m il
czącą zgodę na  swoją politykę 
„wolnej ręk i“ na  wschodzie Rze
szy A przecież jest rzeczą jasną, 
że po zaspokojeniu apetytów , 
swych n a  wschodzie, N iem cy zno 
w u zwrócą pożądliwie oczy na 
g ran icę  fancuską.

W  m glistych  bardzo zarysach  
przedstaw ia nam  się więc p rzy 
szłość tra k ta tu  w ersalskiego. I  
dlatego ścisła obserw acja poczy
nań  niem ieckich i odpow iednia 
do tego p o lity k a  jest dziś koniec^' 
ry m  w arunk iem  naszej dalszej 
egzystencji państw ow ej.

L. Łydko.

W
Z inicjatywy ministra pracy 

Prystora, zarząd naczelnej izfy 
lekarskiej zwołał dwudniową kon
ferencję przedstawicieli-izb lekar
skich z całego kraju, na którą zo
stali zaproszeni przedstawiciele y r j 
działów lekarskich uniwersytetów, 
organizacyj zawodowych lekar
skich, celem szczegółowego omó
wienia zagadnień, związanych _ % 
lecznictwem w kasach chorych i je 
go udoskonaleniem.

Zjazd rozpoczął się w sali rady 
miejskiej. Przybyło około 500 de-a 
gatów z całego kraju: łekarra,
przedstawiciele kas chorych, pre-t© 
sorowie uniwersytetów, d z iek p i 
wydziałów lekarskich, -naczelnicy 
izb lekarskich itd...

Obrady zjazdu rozpoczęły się o 
godz. 11.30. — W pierwszym _ rzę
dzie zajęli miejsca przedstawiciele 
rządu z premjerem Świtatskim, 
min. Składkowskim, min. Kiihnera, 
min. Boemerem, wicemin. Leśniew 
skim, min. Radwanem, wicemin. 
Starzyńskim, marsz. sen. Szymań
skim, szefem dep. sanit. w M. S. 
Wojsk. gen. Rupertem itd.

Konferencję otw-orzyl przemo 
wieniem min. Prystor, który y r  
przemówieniu swojem podniósł 
następującą sprawę. Kasa chorych 
w zrozumieniu ustawy winna być 
instytucją pożyteczną i pożądaną 
przez całe społeczeństwo. Tak jed
nak się w życiu praktycznein nie 
stało. Pogląd podzielony jest nie
mal przez wszystkich, którzy z tą 
instytucją stykali się bezpośred
nio, lub pośrednio zamiast żeby być 
instytucją żywą na wskroś społeez

i i  nMM^i reformy
w: kasacji Chorych.

En, przesiąkniętą myślą o debr u 
społeczeństwa i jego członków sta
bs. się w przeważającym swoim ty
pie instytucją snehą, biurokratycz- 
t  świadczącą dobrodziejstwa, jak 
gdyby z łaski, zdradzająca już w 
młodym wieku tendencje do sko
stnienia v/ swej formie. Cel społeez 
ny rozpatrywany tam jest pod ką
tem widzenia politycznego i party j 
siego.

W zakończeniu swego przemó
wienia p. min. Prystor wezwał

nie doszukując się win, dopomóc 
mu w znalezieniu dróg, by kasa
fchoryeh stała się taka instytucją do 
której należeć chciałby każdy oby
watel polski. Przemówienie min. 
P ry sto ra  przyjęto oklaskami.

Następnie zabrał głos prezes^ na 
czelnej izby lekarskiej dr. Chodźko.

Trzecim punktem porządku 
dziennego była sprawa oparcia spra 
wy działalności kas chorych na 
czynniku lekarskim. Na temat ten 
przemawiali dr. Bujalsik, dr. Ma- 

• ko weki, dr. ’ Bogusławski, dr. 
fański, dr. Biernacki.

Wszyscy mówcy wyrażali 
nieczność przewagi lekarzy w^ 
rownictwie kas chorych. Zwrócono 
uwagę na to, że decydujący gtos w 
gospodarce kas chorych winni mieć 
lekarze, a nie politycy, wtedy u- 
bezpieczeni będą mieli większe zau 
fanie i większy pożytek z tej insty 
tucji, która pochłania tak znaczny 
procent zarobków ubezpieczonych 
w wielu wypadkach, nie dających 
im nic wzamian.

Ste-

ko-
kie-

©
K ino

„ W a w e l "
w  S ie ic u  *

o b o k  k o ś c i o ł a  
Tei. 7-65.

©

W y św ic iia  o d  d n ia  2 5  iisUpaun or. ci u. h«s ^ n e j  
HARRY PEEL jako d e te k ty w  w w a lc e  z  handlarkami! 
Ż yW 6gO  t o w a r u  w  sw ojej n a jn ow szej kreacji w  o b ra z ie  pt.

~ „ I L u e t ó s  o b l i c z a "
w 12-tu olbrzymich aktach za „złotej fierji” filmów Ul Ulubieniec 
-voystk leh  HARRY ?3SL . Ukaże się jako obrońca kobiet w  wai- 
.a. s handlarzami tywyta towarem w Europie 1 Ameryce w wyżej 

wspomnianym Minie. —_

Następny program: K apitan gw ardji k ró lew sk ie j .
Wkrótce: „K O B IE T A  W p Ł G M iE N IA C H  ‘ z OlgąCzesnowj
Początek seansów w dał powszednie: 1 — 6 wlecz., 11 S „ A10®1’1 
w dni śwlątecyne I -  3.30, II — 5.30, III -  7.30 i 1Y — 8.30 w.



Listopju:

W torek

K A L E N D A R Z Y K .
Dziś' P i r t r a  

miro W irg i l iu sza  
Wsohrtu stolica. '7.11 
Zpchrto , i £ > 6

R A D I O .
W A K S Z A W A .

Wtorek, 26 listopada.
111.58.. Sygnał czasu z Warsz.
12.05. Radjow y Poranek Szk. — a)

Opowiadanie p. B. H ertza p. t. „P ierw 
szy dzień F ran k a  w szkole"; b) Kon
cert, z p ły t gram ol.

13.10. Kom. meteor.
15.00. Kom. gospodarczy.
15.45. „Chwilka lotnicza" — „U- 

dziął społeczeństwa w obronie powietrz 
nej" — wygł. dyr. W. Baliński.

16.15. Koncert z piyt gramof.
17.15. Odczyt p. t. „Leopold S taff — 

laureat Lwowa" — wygł. red. Z. Dębic
ki.

17.45. Muzyka lekka z „Gastrono
mii". O rkiestra — „Złota lira"  pod dyr. 
Paw ła Sckwarzmana.

18.45. Rozmaitości.
19.10. Giełda rolnicza.

Transm. z opery Katow ic
k a ,1'. W  przerwie kom. Teatrów Miejsk. 
„O statnia fala" oraz kom.: meteor., po- 
lic. i sport.

K A T O W I C E .
(Wtorek, 26 listopada.

11.58 Sygnał czasu z W arsz. i hej- 
nal z W lffży M arj. w Krakowie.

K °ncert z płyt gram.
16 ,:0. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 

61. i kom. T eatru  Pol.
J6 .2 °. Kon cert ' z p ły t gramof.
L 'D t- a" Y łosik: „Ogrodnik śląski", 
ii.-.,). A.Dynrak: K oncert wioloncze 

lawy op. 104 (E. Sienkiewicz).
18.20. Dyr. E. Czernichowski: „Orga 

m zacja i rozwój In sty tu tu  Pedag. w 
Katowicach .

18.-15. Rozmaitości, zapowiedź pro
gramu na dzień nast., kom. Teatru PoL 
oraz przegląd widowisk.
a  1f 05; ¥ a r ,c f 1 ] o :  Sonata G-dur: a)
Anaamte, b) Allegro, e) Grave, d) Alle- 
gT010 /  • - Szaleski — altówka).

19.10. Kom. harcerskie.
19.20. Transm. z T eatru  Polskiego 

jliiugenjusz Onegin" — opera w 3 ak
tach (7-miu odsłonach) B. Czajkowskie 
go według tekstu  Puszkina. Dyr. S Ba
rański.

Sekcja urzędnicza komitetu woje 
wódz ki ego „dni przeciwgruźliczych" 
zwróciła się do pp. szefów władz, 
urzędów i instytucyj z prośbą o łas 
Lawe podanie do wiadomości w szyst 

kich pracowników poniższej odezwy:
K omitet wojewódzki ,dni prze

ciwgruźliczych" uznając szczególną 
ważność propagandy walki z gruźli 
<ą wśród rzesz urzędniczych, powo
łał do życia, między innemi, rów- 
nież sekcję urzędniczą, obejmującą 
urzędników zarówno państwow ych, 
jak samorządowych i prywatnych, 
w imieniu której zwracamy się ni- 
niejszein do wszystkich pp. kolegów  
i'koleżanek z gorącym apelem o 
wzięcie w tej walce czynnego udzia 
łu.

Gruźlicą jest, jak nam w szyst
kim wiadomo, jedną z najbardziej 
rozpowszechnionych chorób zakaź
nych, na którą według ostatnich da 
nych statystycznych choruje w Pol
sce około 700009 ludzi. Nie ulega wąt 
płiwośei ,że znaczny odsetek tej licz 
by stanowią urzędnicy, pracujący w 
warunkach materjalnyeh i lokal
nych, sprzyjających w dużej mie
rze nabyciu względnie rozwojowi 
tej strasznej w skutkach choroby.

W e własnym zatem interesie 
powinniśmy i my zrozumieć, że wal 
ka z gruźlicą jest dzisiaj obowiąz
kiem każdego obywatela, biednego 
czy bogatego, chorego czy zdrowe
go, że wałka ta jest najważniej
szym nakazem chwili i że cd powo 
dzenia w tej walce zależy los nietyl

ko nasz, ale naszych najbliższych, 
los przyszłych pokoleń ,!os naszego 
kraju.

Tego szczytnego, a zarazem tru 
dnego zadania walki z gruźlicą, pod 
jął się polski związek przeciwgru
źliczy i walkę tę prowadzi od lat kil 
ku z coraz Iepszemi wynikami. Nie
mniej jednak do zrobienia jest jesz 
cze bardzo dużo i tylko zbiorowy 
wysiłek całego społeczeństwa i po
moc ze strony wszystkich jego 
warstw' pozwoli związkowi dokonać 

Namierzonego dzieła.
Nie wolno nam jako inteligen

tom pozostać w tyle za*innymi. Każ 
d y z  nas znał i wvidział niezawodnie 
wielu ludzi, których gruźlica przed 
wcześnie w grób wpędziła. Pomnij 
cie, że zagraża ona i nam i dzieciom  
naszym. Uprzytomniacie sobie, że 
każdy grosz, ofiarowany na walkę 
z tą chorobą — to łza otarta, to uś
miech wdzięczności człowieka na 
śmierć skazanego, któremu zwiastu 
ją ocalenie, to wyraz zrozumienia 
dla wartości zdrowia wT życiu naro
du.

Sekcja zdaje sobie aż nadto do
kładnie sprawę z trudnych warun
ków maferjalnych ogółu urzędni
ków i nie prosi o jakieś nadzwyczaj 
ne, przenoszące możność finanso
wą, świadczenia ze strony kolegów. 
Każdy najdrobniejszy datek czy 
chęć współpracy będą z wdzięcznoś 
cią przyjęte i mile widziane.

Zawsze przecież my urzędnicy, 
śpieszym y /. pom s-a .m a-erialną na

zjazdu rzemieślników paw. będzińskiego i zac ierek  ego,
odbytego w dniu 24  bm. w Sosnow cu.

Kino „W awel" »Ludzie bez obli
cza®.

K ino „Q d eon “ Pierwsza miłość
Kosc iUzki.

Z Kielc.
(k; Zebranie B. B W. R. Staraniem 

rady powiatowej B. B. W. R. w ubiegłą 
niedziele o godz. 12 w południe w loka
lu kina „Czwartak" przy udziale przed 
stawicieli władz oraz licznie zebranej 
publiczności odbyło sic zebranie człon 
ków i sympatyków B. B. R.

Zebranie zagaił prezes powiatowej 
rc-słj p. dr. Ostromęeka, która w swem
przemówieniu, operując przykładami, 
podkreśliła konieczność zmiany kon
stytucji..

Między innemi p. Ostroinęcka o- 
świadczyła, że konstytucja była two
rzona w chaosie wojennym, w czasie 
wewnętrznych zamieszek i nieporozu
mień, dlatego jej konstrukcja uległa 
spaczeniu w wielu miejscach, które te
raz się mszczą.

Kończąc swe przemówienie mówczy 
iii os wiadczyła ,żo każdy kto dąży do 
mocarstwowego rozwoju państwa powi 
nien zrozumieć konieczność zmiany 
konstytucji.

Następnie .zabrał głos poseł Barań
ski, który w ygłosił dłuższy referat do 
skonale opracowany i wystylizowany 
na tembat zmiany konstytucji.

Przemawiał również poseł Dłu
gosz, który wygłosił obszerny referat 
z szeregiem danych statystycznych na 
temat obecnej sytuacji gospodarczej w 
Polsce.

(k) Repertuar kin. Kino „Czwartak" 
*- Motyl brukowy. Kino „Pałace" — 
Car Paweł 1. Kino „Unjon" — Miłość 
Kozaka.

I.
SPRAWY PODATKOWE.

Zjazd domaga się:
1) rewizji całokształtu systemu po

datkowego, w pierwszym rzędzie rewi
zji ustawy o podatku przemysłowym 
(obrotowym), zostawiając p. 5 p. 8 daw 
nej usta-wy;

2) wyznaczenia tylko jednego podat
ku w postaci świadectwa przemysło
wego;

3) zwolnienia właścicieli warsztatów, 
pracujących bez pomocy maszyn silni
kowych, od płacenia podatku od niesz
częśliwych wypadków;

4) powoływania do komisji szaeunko 
wyck przy urzędach skarbowych, jak 
również przy komisjach odwoławczych 
przy izbach skarbowych przedstawicie 
li rzemiosła, delegowanych przez orga
nizacje rzemieślnicze z głosem decydu
jącym;

5) spiesznego, najdalej w ciągu 6-eiu 
miesięcy załatwienia odwołań podatni 
ków;

6) przyjęcia zasady, że w razie odwo 
łania podatkowego, sprawa winna być 
rozpatrzona przez miejscowy urząd 
skarbowy w innym składzie komisji;

7) wstrzymania egzekucji i nic liczę 
nia kary i odsetek za zwłokę do czasu 
ostatecznego rozpatrzenia odwołań po
datkowych;

8) zmniejszenia kar za zwłoki
II.

KREDYTY.
Zjazd domaga się:
1) udzielenia długoterminowych i 

niskoprocentowych kredytów za pośre
dnictwem spółdzielni kredytowych.

U L
ULGI DLA RZEMIOSŁA.

Zjazd domaga się:
1) wydania zarządzenia, aby wszel

kie prace i dostawy dla państwa natu
ry rzemieślniczej, wykonywali rzemie
ślnicy samodzielnie prowadzący war
sztaty;

2) zlikwidowania warsztatów pań
stwowych i komunalnych;

3) zaprzestania wydawania przez 
władze skarbowe świadectw przemysło 
wych na prowadzenie zawodu osobom, 
nie posiadającym kart rzemieślniczych;

4) wydania zarządzenia, aby wszel

kie surowce były wywożone za granicę 
w stanie obrobionym, ewent. jako pół 
fabrykaty

IV.
OPIEKA NAD RZEMIOSŁEM.
Zjazd domaga się:
1) rewizji nstawodastwa socjalnego 

i skomasowania opłat z tytułu tych 
świadectw;

2) rozciągnięcia pi awa o ubezpiecze
niu na starość niezdolności do pracy na 
pracodawców rzemieślniczych

V.
WYBOY DO IZBY RZEMIEŚLNI

CZEJ.
Zjazd uważa otwarcie izby rzemie

ślniczej w Kielcach w dniu 3 listopada 
r. b. bez udziału przedstawicieli obwo
du III za wysoce krzywdzące ogół rze
mieślniczy.

Zakomunikowana listem p. wojewo
dy kieleckiego z dnia 31 października r. 
b„ treść reskryptu min pr. p. z dnia 3- 
6 r. b.'Nr. PD. 1970-29, iż fakt niezgłosze 
nia w przepisanym terminie listy kan
dydatów do izby rzemieślniczej w Kiel
cach przez wyborców obwodu II jest 
równoznaczny z wyrażeniem zgody na 
reprezentowanie interesów wyborców 
z danego obwodu przez wybranych 
przedstawicieli z pozostałych obwodów 
okręgu izby, zdaniem zjazdu, nie roz
wiązuje sprawy

Zjazd domaga się wydania zarządzę 
nia uzupełniających wyborów w obwo 
dzie II, przyczem zawody winnyby być 
uzgodnione z przedstawicielami obwo
du, jak również otwarcia ekspozytury 
izby w Sosnowcu.

VI.
W SPRAWIE KONCESJI 

HARRIMANA.
1) zmonopolizowanie elektryfikacji 

w rękach Harrimana ną lat 69, na tere 
nach przemysłowo - żyw e: nych zjazd 
uznaje za szkodliwe, gdyż uniemożli
wione jest wszelkie współzawodnictwo;

2) zważywszy, że koncern Harrima
na jest właścicielem przemysłu cyn
kowego, żelaznego i węglowego nietyl- 
ko w Polsce, lecz i zagranicą, oddanie 
monopolu elektryfikacyjnego tej sa
mej firmie na lat 63 stawia przemysł 
polski w zależności od Harrimana w 
walce konkurencyjnej z zagranica.

w szystkie cele, zawsze swój gros*, 
dorzucamy tam, gdzie tego zachodzi 
potrzeba.

T w tym wypadku cel jest nie 
mniej ważny od innych, a bodaj je
den z najważniejszych.

Nie wątpimy zatem, że nie spot
kamy się z odmową, prosząc:

1) o wzięcie czynnego udziału w 
pracach miejscowego komitetu „dni 
przeciwgruźliczych";

2) o zajęcie się rozsprzedażą 
znaczków przeciwgruźliczych od 1 
grudnia 1929 roku do 10 stycznia  
1930 r. wśród kolegów i interesan
tów, zgłaszających się w instytucji, 
względnie urzędzie;

3) o ewentualne dobrowolne opo 
dat kowanie się jednorazowego na 
rzecz walki z gruźlicą w drodze za
kupienia dowolnej ilości takich 
znaczków.

Cena znaczka wynosi 10 groszy.
Zapotrzebowania na znaczki pro 

sim y zgłaszać do właściwych komi
tetów powiatowych lub miejskich.

Inform acyj udzielają przewodni 
ezący właściwych komitetów miej
scowych.

Przewodniczący Sekcji 
(—) M, Kubski 

pfezes stow, urzędników państw, 
w Kielcach.

Sekretarz 
(—) K . Toporski 

prezes zw. zawód, pracown. miejsk. 
w  Kielcach.

3) zważywszy, że przedsiębiorstwa o- 
panowane przez Harrimana na G. ŚL 
są ostoją niemczyzny, że polonizacja 
tyeb zakładów została zahamowana 
przez wpływy Harrimana, zjazd uzna
je za niebezpieczne oddanie w ręce ta
kiej firmy elektryfikacji połaci kraju, 
graniczącej z Niemeami.

4) Byt polskiego rzemiosła, jest zwią 
zany z rozwojem polskiego przemysłu. 
Chcemy, aby sfery zainteresowane mia 
ły  możność stale czuwać i wpływać na 
politykę rozwoju i kosztów elektryfika 
eji. Dlatego uznajemy, że tylko wolna 
konkurencja w tej dziedzinie zapewnić 
może przemysłowi i rzemiosłn potanie 
nia środków napędu warsztatów pracy

Kino „ P A L A C £ ‘*
D ziś i dni następne

N ajw ybitn iejszy  przebój sezonu1!

„Miłosny szept nocy’
W roli głównej:

LIS B sg o w e r  & Jan StEw-r.

(k) Uroczystość Dekertowsku. W
ubiegłą niedzielę Kielce święciły pa
mięć Dekerta.

O godz. 9 rano w kościele katedral 
nym odbyło się uroczyste nabożeństwo 
z udziałem przedstawicieli władz, woj
skowości, policji przedstawicieli róż
nych organizacyj społecznych, licznie 
repi-ozcntowanych cechów rzemieślni
czych ze sztandarami oraz miejscowej 
prasy.

Po nabożeństwie przed kościołem u- 
szeregował się pochód z orkiestrami na 
czole, który  przeszedł ul. Dużą na plac 
marszałka Piłsudskiego do płyty Nie
znanego Żołnierza. Tu przedstawiciele 
rzemiosła w osobach wiceprezydenta 
izby rzemieślniczej p. Kluźniaka oraz 
p. Krupskiego złożyli wieniec.

Orkiestra odegrała hymn narodo
wy oraz rotę Konopnickiej.

Okolicznościowe przemówienie przed 
płytą wygłosił inż. Ryszkowski, który 
w krótkich, lecz dobitnych słowach 
przedstawił słuchaczom działalność o- 
raz zasługi, jakie położył Dekert dla 
mieszczaństwa polskiego.

O godz. 11 w sali posiedzeń rady 
miejskiej odbyła się uroczysta akadem 
ja, na której wygłoszono szereg prze-
mówień.
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• no „ U  N s fJ N ‘4 Aiem
i> / i - i u n i  n a a i s p n e  w s p a n i a ł e  a r  

cydzieło LWA TOŁSTOJA

M iło ś ć  SC ezalca
i  Johnem BilberteH

w roli główne;.

K r w a w e  w e s e l e .
D rużba  s trzela  do drużby.

i U) Tańce. W ubieg łą  niedzielę wie 
ezorein w cuk iern i Sm oleńskiego odby
ły się tańce. 10 procen t czystego do
chodu przeznaczone zostało na biedne 
dzieci z ochronki. Tańce zgrom adziły  
sporą łoić .publiczności.

Sino „C zw ar tak *  Kl&ce
i ) - w n o  o . -zeKiwftna p r e m i e r a

Dziewczęta bez posagu
W  ro l i  g fów rseb  AśUli S i l '  f a .

Na  sc e n ie  w y s tę p y  artystów  scen  war
s z a w s k i c h ,  Hańskiej,  W iśn ie w sk ie g o  i 

' Orlicz-Ko walskiego.

/ e  ^ u a r ż y s k a .
(sk; Osobiste. B u rm is trz  m ias ta  

S k arży sk a  - K am iennej p. Bobowski 
pow rócił z u rlo p u  w ypoczynkow ego i

Z Sosnow ca.
(S; A k a d e m i a  deherłow ska . 

W ubiegłą niedzielę w sali teałru 
miejskiego, z racji 140 ej rocznicy 
pierwszego zjazdu mieszczaństwa 
polskiego w Warszawie odbyła się 
uroczysta akademia. Zagad ją dr. 
M. Rzrdkiewicz, poczem d uższy 
referat wygłosił prof, A Reybekiel.

Drugą część akadem;i wypełniła 
gra na skrzypcach p. O. Ruppia, 
śpiew p. S. Zscharowej, sUo forte 
pianowe prof. Ślązaka i polisy 
chóru &Harfc« pod dyr. prol. Qo- 
decloego. Wykonawców iicznie ze
brana publiczność hucznie oklaski
wała.

Po akademji wszyscy zebrani 
uchwalili jednogłoście wysŁ ć de 
peszę hołdowniczą do prezydenta 
Mościckiego i marszałka J. Piłsud 
skiego.

Na zakończenie całej uroczysto
ści na płycie nieznanego żołnierza 
złożono wieniec.

sj O dczy t w T. U. R. Zarzad 
T. U R. »Swit« zawiadamia wszyst 
kicn coonków, iż we wto;ek t. ). 26
b. m o godz 7 ei wiecz, p. T. Do 
browolski wygłosi odczyt na temat: 
»Ce! org-mizacii TLIR owej«.

W ubiegłą niedzielę odbywało się 
wesele w domu M arjana Bieleckie- 
go w Sosnowcu, przy ul. S tarej 13.

W czasie uczty iveselnej, gdy 
tak uroczystą chwilę oblewano mo
nopolką, powstała sprzeczka mię
dzy Wojciechem Jacbimczykiem z 
Dańdówki a Eugenjuszem Kowal
czykiem z Sosnowca (Sąsiedzka 5), 
gośćmi weselnymi, którzy byli już 
dobrze podchmieleni.

Kowalczyk obraził jakiemś wy
rażeniem Jachim czyka do tego stop 
nia, że ten w yjął rewolwer i strze
lił do swego przeciwnika: kuła u t
kwiła w szczęce z prawej strony.

Rannego, w stanie nie zagraża1 
jącym jego życiu, przewieziono do 
szpitala na Pekinie, a Jachimczy- 
tiem  zajęła się policja, która osa
dziła go w areszcie.

Echa krwawego naiśeia we. wsi Grqbowice.
O statnia masakra na tle sąsiedz 

kich porachunków w Grębowócach 
pow. olkuskiego na rodzinie Poga- 
now, zrobiła w okolicy przygnębia
jące wrażenie.

Dochodzenie policyjne ustaliło, 
że sprawcy zabójstwa Stan. Poga- 
na, o czern pisaliśmy przed kilkoma 
dniami, po wspólnem porozumieniu 
się, napadli na gości weselnych w 
domu Gołdy w Grębowicach i każ
dego po kolei okładali kijami i ko
łami. Mieli złość do rodziny Poga- 
nów i w pierwszym rzędzie rzuco
no się na członków tej rodziny, nie 
oszczędzając ani starców, ani ko
biet.

(s) Ośw adezen  e dy r. M azura. 
Dyrektor Wł. Mczur nadesłał nam 
następujące oświadczenie: »Z miej
scowej prasy dowiedziałem się o 
room wyborze na wiceprezesa ra
dy m e skiej. Dziękując panom rad
nym za zaufanie, oświadczam, że 
stało się to wbrew woli klubu r a 
dzieckiego B. B. W. R, a bez mo- 
iei zgoav i woń, oraz bez mojej 
wiedzy. Dlatego mandatu nie przyj 
minę.

WŁADYSŁAW MAóUR 
radny, członek Klubu radzieckiego 

B B W. R «
(s) Egzamin kw alifikacyjny. W

czasie od 5 do 22 listopada odbył się 
egzamin kw alifikacyjny, drugi eg
zamin nauczycielski przed państwo 
wą komisją kwalifikacyjną w semi 
narjum  naucz, męskiem w Sosnow
cu. /

Egzamin ten złożyli: z powiatu 
żywieckiego: EL Arłamowska, H. 
Kowalczukówna, W. Kądzielanka, 
A. Szemlowa; — z powiatu bialskie 
go: J . Olasówna; — z powiatu o- 
święcimskiego: S. Świerczkówna, Z. 
Kloskówna; z pow. zawierekiego: Z.

Zabitego S tanisław a Pogana w 
czasie napadu w izbie weselnej nie 
było, usłyszawszy jednak krzyki i 
wołania o pomoc przybiegł i zaraz 
na wstępie napastnicy rzucili się na 
niego i dopóty bili. dopóki nieszczę
śliwa ofiara nie wyzionęła ducha 
pod razami kołów. Nasyciwszy swo 
ją  zemstę, spokojnie odeszli pozo
staw iając Stanisław a Pdgana z roz 
bitą czaszką i ciężko poranionych 
ojca zabitego i jego brata.

W  stan oskarżenia postawiono 
Józefa Ludzika, K azim ierza Ludzi
ka, Paw ła Ludzika i Jakóba Kola
sę, których zaaresztowano i odwie
ziono do więzienia w Będzinie.

Babiarzówna (wyż. kurs naucz.), M. 
K om elak, M. Dudało: z pow. czę
stochowskiego: P. Szadkowska, M. 
Tomaszewska, R. Szymczyński, E. 
W atenberżanka, B. Klimczak, M. 
Forysiowa, P. P ietrzak; z powiatu 
będzińskiego: A. M ikurda (wyż. 
kurs naucz.), H. Mazurówna (wyż. 
kurs naucz.), Z. Namysłowska.

Dalsze egzaminy dla Sosnowca 
odbywać się będą każdej chwili w 
m iarę zgłoszeń; egzaminy dla zamiej 
scowych i z inn. powiatóww, na pod 
stawie miro gra fu — b., w terminie
v . " -  V ' w ;  V.

Podania składać należy w dro
dze służbowej przez inspektora 
szkolnego, taksę egzaminacyjną 
wpłacać należy do kasy skarbowej 
w Krakowie na rachunek kurator- 
ujm okręgu szkolnego.

Rada szkolna powiatowa powia 
tu  będzińskiego rozpatrzy projekt 
organizacji kursów dla egz, kwalifi 
kacyjnego w Zagórzu, Wojkowi
cach Komornych i Dąbrowie Górni- 
jum  okręgu szkolnego.

(s) Uzupełnienie m atury gimnaz 
ja lnej m aturą semśnarjalną. Wiele

i

Mm

osób z Zagłębia, mających m atury 
gimnazjalne, nie jest w stanie uczę
szczać na uniw ersytet z braku środ 
ków m aterjalnych, a czuje powoła
nie do zawodu nauczycielskiego.

Dla tych osób organizuje się ro
czny kurs pryw atny przygotowaw
czy, jako uzupełnienie m atury gim
nazjalnej. Na kurs ten przyjętych 
być może 25 osób obojga płci. Poda 
nia składać należy na ręce komitetu 
pryw atnych kursów (seminarjum 
męskie, Sosnowiec) do rąk  dyrekto
ra  W. Mazura, w term inie do 1 gru 
dnia b. r. Do podania dołączyć nale
ży świadectwo m atury gim nazjal
nej, metrykę, rodowód. Inform acyj
ne zebranie kursistów  odbędzie się 
w sobotę, dnia 30 listopada o godz. 
11 rano w sem inarjum  męskiem. 
Wawel 1 w Sosnowcu.

(s) O k rad ła  go... Szczepan Ko
walczyk, Piłsudskiego 20 poskar
żył się w. komisariacie, że Anna 
Szewczyk z Sosnowca ukradła mu 
z kieizerń 15 zł.

(s) P ro foku ły . Komisariat p. p. 
spisał w niedzielę: 6 doniesień za 
tamowanie ruchu pieszego, 1 donie 
sienie za opilstwo, 4 za prowadze
nie handlu w godzinaeh zakazanych 
i 1 doniesienie za zakłócenie sp o 
koju publicznego.

fs) Kradzież: row eru . Z ko
mórki Stanisława Biachińskiego, Pił
sudskiego 24, złodzieje skradli ro
wer, wartości 150 zł.

C zy  zn a  !uż Pani 
najskuteczniejszy środek leczący

O D C i S I S S  
S A L  W  A  T O
AptaKi W. Borowskiego w Warszawie.

HRABIA 
CHUSTO.

139
— Yćidzę, że miałbyś ochotę 

błąd ten napraw ić!
— Czy znasz ją  tak dobrze, że 

mógłbyś mię do je j loży zaprowa
dzić ?

— Rozmawiałem z nią zaledwie 
parokrotnie, myślę jednak, że bez 
popełnienia zbyt wielkiego nieta
ktu mógłbym cię zaprowadzić.

W tejże chwili hrabina spo
strzegła d ‘E pinaya i wdzięcznie ski 
nęła mu ręką, na co ten odpowie
dział pełnym szacunku ukłonem.

— Km!... widzę że jesteś z nią 
na bardzo dobrej stopie...
* • — Mylisz się najzupełniej i ra 
dzę ci, byś nigdy, będąc w Eliszpa- 
n ji lub we Włoszech, nie sądził o 
zażyłości z pozorów zewnętrznych. 
Dorniędzy hrabiną a mną istnieje 
pewien rodzaj wzajemnej sympa- 
tji, lecz upewniam cię, że nic w ię
cej ponadto.

— I cóż ten pewien rodzaj wza 
jemnej sym patji wytworzyło?

— Poznaliśmy się przy ogląda
li i u Kolizeum.

— Przy świetle księżyca za
pewne?

— A tak.

— I  byliście sami?
— Prawie.
— I  rozmawialiście...
-y  O tych, których już niema. 

O umarłych. >
— Aha!... Mówiliście o śmierci. 

Zaręczam ci, że jeżeli będę miał 
szczęście znaleźć się przy boku tej 
pięknej pani, to rozmawiać z nią 
będę o życiu. O bujnem, pełnem 
pragnień życiu.

— W ątpię, czy ci się uda z nią 
' na ten tem at naprowadzić rozmo-
wTę.

— W każdym razie, jeżeli to 
możliwe, zechciej mnie je j zapre
zentować, jak  to przyrzekłeś.

— Niech zapadnie kurtyna.
— Cóż u djabła, jaki ten akt 

długi!
Na szczęście kurtyna zapadła, 

a w tejże chwili Morcef zerwał się 
na nogi, pochwycił kapelusz, po
prawił kraw at i włosy, wreszcie 
trącił Franciszka na znak, że jest 
gotowy. D‘Epinay, uśmiechając 
się lekko, podniósł się wtedy rów
nież, wziął go pod rękę i wyprowa 
dził z sali; przeszli następnie kory 
tarz w półkole, wreszcie F ranci
szek zapukał delikatnie do loży nr. 
4, którą zajmowała hrabina.

Gdy weszli, d 'Epinay przedsta 
wił A lberta hrabinie, na co ta od
powiedziała wdzięcznym ukłonem, 
zaś d‘Epinaynowi podała rękę.

Zaproszony Morcef, zajął swo
bodnie miejsce na przodzie loży i 
rozpoczął towarzyską rozmowę o 
teatrze, Paryżu, karnawale i tym 
podobnych rzeczach bez treści.
. D ‘Epinay zaś, nie chcąc Alber

towi przeszkadzać, wziął olbrzy
mią lornetę do' ręki i zaczął się 
rozglądać po sali.

Vis-a-vis nich, w loży pierwsze 
go p ię tra  siedziała kobieta niezwy
kłej piękności, ubrana w strój gre
cki, który jeszcze bardziej podno
sił je j egzotyczną urodę. Po za nią, 
w cieniu, siedział mężczyzna, któ
rego rysów tw arzy nie można by
ło rozpoznać. D‘E pinay wtedy 
przerw ał rozmowę A lberta z h ra
biną, zapytując, czy nie zna cza
sem pięknej greczynki?

— Ńie znam jej — odpowiedzią 
ła hrabina — wiem tylko tyle, że 
mieszka w Rzymie od początku je
sieni, a także, że nie opuszcza ani 
jednego przedstawienia w operze. 
Czasami tylko towarzyszy jej męż 
czyzna, k tóry siedzi w głębi loży; 
przeważnie — ze służącym jedynie.

— Jakże się pani podoba ona?
— Jes t bardzo piękna.
Rozpoczął się akt drugi. A wte

dy towarzysz greczynki niewidzial 
ny dotychczas, w ynurzył się z cie
nia i zasiadł na przodzie loży. D‘E- 
pinay wtedy ze zduiąieniem poznał 
w nim taiemniczego pana podziem

nych pałaców na wyspie Moute- 
Ćbristo, a także owego nieznajome 
go, który wczoraj taką niezwykłą 
prowadził rozmowę w ruinach Ko- 
lizeum. *

W yraz twarzy d‘Epinaya dosko 
nale ujawitfał zmieszanie, jakie o- 
panowało jego umysł; spostrzegła 
to hrabina i śmiejąc się zapytała 
co mu się takiego stało?

— Pani hrabino — odpowiedział 
— przed chwilą niepokoiłem panią 
pytaniem, kto jest ta  greczynka, 
teraz znów zapytuję, czy nie zna 
pani jej towarzysza?

— Ńie. Nawet mu się nigdy nie 
przyjrzałam  — rzekła, biorąc z 
rąk d‘E pinaya lornetę i przykłada 
jąc ją  do oczu, — lecz uczynię to 
teraz.

— Ależ to musi być jakiś zbieg 
z grobu! — krzyknęła nerwowo, 
w strząsając się cała — jakąż on 
straszliwie trupio-bładą ma cerę.

— On zawsze jest taki — rzekł 
w zamyśleniu d‘Epinay.

— A więc go pan znasz? — za
pytała hrabina — to ja  w takim 
razie mam prawo zapytać: kto to 
taki?

c. d. n.
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Komunikat
komitetu ligi katolickiej I poi 
sk iego  czerw on ego  krzyża.

W październiku rb, zwracaliśmy 
się z serdeczna prośbą do wszyst
kich łudzi dobre} woli o pomoc dki 
zabezpieczenia biedne) dziatwy przed 
ehjodem nadciągającej zimy.

/ " Odezwa nasza znalazła data
Zrozumienia w sercach nie-yłko m?ess 
kfidców naszego miasta, ale dotar
ła nawet i do Kielc. Otrzymaliśmy 
bowiem stamtąd sporą paczkę po
żytecznych i w bardzo dobrym sta- 
nie ubrań. W kilka dni po ogłosze
niu odezwy dwóch pragnących po
zostać nieznenemi ofiarodawcami z 
Milowic złożyło ofiarę po 10 złotych. 
Chociaż nader wielu przysłało ofia- 
Fy w postaci używanego ubrania, o- 
buwia I bielizny, chociaż znana pow
szechnie z ofiarności firma „W.SchOn* 
ofiarowała 10 kg. wełny, z której o- 
fiarne panie dziesięfniczki robią 
szaliki, czapeczki i sweterki, to Jed- 
nnk wobec biedy, jaka się bezlitoś
nie panoszy w Sosnowcu, dotych
czasowe dary są prawda że znacz
ne, ale tylko* kroplą w morzu. Wie
lu, bardzo wielu obiecało jeszcze 
apdesłać swe ofiary', do puszek a- 
mieszczonych w katolickich sklepach, 
restauracjach, fryzjera i ach i cukier
niach napływa powoli, ale stale o- 
fiarny grosz. Prosimy jednak bar
dzo, bardzo serdeczn e, aby t ofia
ry w naturze i w pieniądzach, nie 
płynęły nazbyt powolnie. Prosimy 
nie zwlekać, nie tłumaczyć się, i i  
teraz zaledwie skromny dać moim 
zasiłek. Oia zmarzniętego dziecka 
ikarbem jest w zimie ciepły szalik,
£ bez wartości obiecanka o futrze 
na lato.

Puszki ofiarne wisieć będą do 
dnia 1 stycznia.

Ofiary w naturze przyjmować bę
dziemy do 15 grudnia br.

Adres dh  ofiar: Helena Malinow
ska, Sosnowiec, ul. Prezydenta Mo
ścickiego 19, 1 piętro, mieszkanie 8, 
(dawn!o- id Kościelna 9).

Z Będzina.
(b) Posiedzenie rady miejskiej 

odbędzie się dnia 27 bon, o gods. 8
wteeŁ z następującym porządkiem 
ehrad: przyjęcie protokołów z po
przednich posiedzeń; przyjęcie od 

'  tkarbn państwa pożyczki sa  budo
wę puhl. szkół powszechnych; Bpr. 
dopłat do patentów akcyzowych na 
rok 1930 - 31; spr. podatku obroto
wego na rok 1930 - 31; spr. miej
skiego dodatku do państw, podatku 
łd nieruchomości na rok 1930 - 31; 
łpr. statu tu  o poborze w r. 1930 - 31 
opłat kancelaryjnych i spr. godzin 
handlu w tygodniach przedświąte
cznych.

(b) Budowa domu zw. sirzelee-
feiegśK Dnia 28 bm. w lokalu związ
ku strzeleckiego w Sosnowcu (ul. 
Targowa) odbędzie się posiedzenie 
komitetu budowy domu związku 

- strzeleckiego.
(b) Odsłonięcie portretu  w B ę

dzinie, Towarzystwo esperantystów 
w związku z odsłonięciem portretu 
twóccv ^Esperanta* d ra Zamenhofa 
urządrło przy wypełnionej po brze
gi sali zb:orowy odczyt poświęcony 
twórczości Zamenhofa. Przemawiali 
pp. Prof. B i Czechowski i I. Ko
złowski

Powitania okolicznościowe wy
głosili: delegaci: p. Niedźwiedź w 
imieniu esperamysfów ze Szopienic, 
p. izraelewicz w imieniu esperanty- 
stów Dąbrowy, oraz deklamowały 
panny Rożen i Fiszer.

Uroczystość ta zakończona hym
nem »8 dzieja« wywarła na wszy
stkich miłe wrażenie.

(b) Sport w Grodźeu. Gminna 
tomisja wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego w Gro 
dźeu przyjmuje zapisy młodzieży i 
esób, życzących sobie wziąć czynny 
udział w następujących sportach:

W obronie własnej -- porąbała meta.
Zakrwawioną siekierę odniosła do kom isariatu.

Rozpaczliwy dramat rozegrał się 
przy ulicy Sławińskie) w Warsza
wie. **

Lokator domu. Wacław Szysz- 
kowskl wrócił % miasta pijany. Jak 
zwykle w takich wypadkach, 

w szczął aw anturę, 
ze swą żoną, Heleną.

Sąsledzf słyszeli krzyk! kątowa 
eef kobiety.

Po chwili Helena Szyszkowske 
wybiegła do sieni,

— Zabiłam raężat — 
krzyknęła.

Lokatorzy ujrzeli w mieszkaniu 
ślady walki. Podłoga byia zbro
czona krwią. Ssyszkowski leżał bez 
ruchu strasznie pokaleczony 

uderzeniam i siekiery.
Wezwano pogotowie. Lekarz 

stwierdził pięć ran rąbanych szyi,

pieców i ramion oraz zmiażdżenie 
dolnej szczęki.

W stanie ciężkim odwieziono go 
do szpitala.

Helena Szyszkowska, pożegna
wszy się z sąsiadkami, zabrała 

skrw aw ioną siekierę 
1 podążyła do komisariatu.

Wiadomość, źe mąż żyje, przyję 
ta obojętnie.

Czteroletni cm dzieckiem zaopie
kowali się krewniacy.

Wacław Szyszkowskl mlal w ka 
mienicy

opinię brutala.
Ilekroć wracał do domu pijany, 

maltretował żonę.
Postępek Szyszkowskiei tłuma 

czą sąsiedzi jako akt desperackiej 
samoobrony.

Złodzieje z uniwersytecki
wykształceniem.

Zbrodnicze życie dwóch urzędników.
Od szeregu miesięcy dokonywa

no w Berlinie zuchwałych niezmier
nie napadów, których ofiarą 

padały  przew ażnie banki. 
Policja odrazu zda<a sobie spra

wę, ie  ma przed sobą niezmiernie 
sprytnych i wyrafinowanych zło
czyńców, wytężyła zatem wszystkie 
siły, aby Jak najprędzej ich ująć. 
Mimo jednak zmobilizowania całego 
epararatu wywiadowczego, dopiero 
obecnie zdołano rzezimieszków po
chwycić. Odkrycie to miało przyfem 
posmak wielkiej sensacji.

Oio bowiem okazało się, że ty
mi włamywaczami są 5ó-letni Alfred 
Brarfdlmayer I 32 letni Robert Seitz, 
obaj ludzie
z  uniwersyteekiem w ykształce

niem,
urzędnicy pewnego prywatnego przed 
sięblorstws asekuracyjnego.

Brandlmayer i Seitz nie porzu 
ciii skromnej posady urzędniczej, 
ehcąc zachować pozory i ukryć pod

maską solidności prawdziwe swe 
i zbrodnicze oblicze. Niebawem je
dnak mimo zachowanych przez nich 
środków ostrożności zwrócono uwa 
gę, iż obaj urzędnicy

prowadzili życie nad sfan, 
bywali w eleganckich lokalach, gdzie 
wydawali znaczne sumy, grali wy
soko w karty, ubierali się bardzo e- 
legancko itd Nadto żona Braodl- 
mayera nosiła od pewnego czasu 
wspaniałą biżuterię, tłumacząc się 
przed znajomymi, że Jest to tylko — 
udatna imitacja...

Policia zainteresowała się tymi 
panami i niebawem doszła do re
zultatów rewelacyjnych. Oto oni 
właśnie byli sprawcami zuchwałych 
włamań, a podcza3 rewizji znslezio 
no u nich
cały  a rsen a ł now oczesnych n a 

rzędzi,
służących do u-r^wiante tego »za- 
WOdU*

-  °

ślizgawce, nartach, saneczkach, 
strzelaniu itp.

Zapisy przyjmują inż. A. Kuna, 
nauczyciel szkoły nr. 1 Wł. .Flak i 
p. Grabezyk (fabryka cementu).

Z Czeladzi.
(c) Budowa snOgtn. Sejmik bę

dziński przystąpił do budowy mo
stu na rzece Bryniey nawprost ul. 
Bytomskiej.

Ruch kołowy ze Śląskiem odby
wać się będzie przez „Saturn"'' a pi© 
gzy obok młyna p. Tarczyńskiego.

(e) Likwidacyjne zebranie komi
tetu tygodnia lotniczego odbyło się 
23 b. m. w magistracie pod przewód 
nictwem p. Ferdynandzkiego, pre
zesa koła L. O. R  P. Zorganizowa
ny tydzień lotniczy dał okedo 300 zł. 
dochodu.

(c) Zebranie rodzicielskie. W nie 
dzielę o godzinie 2 po południu w 
sali gimnastycznej szkoły przy uli
cy Milowickiej odbyło się zebranie 
rodzicielskie żeńskiej szkoły Nr. 4. 
Po wysłuchaniu odczytu o oszczęd
ności i zakończeniu ożywionej dy
skusji na temat stosowania kar cie
lesnych, rodzice udali się do posz
czególnych klas, celem zasięgnięcia 
wiadomości o postępach uczenie.

(c) Nielegalne zebranie religijne. 
Policja pociągnęła do odpowiedział 
ności Pawła Busina, Siemianowice, 
Matejki 1, krzewiciela sekty: „zrze
szenia nauki pierwszych chrześejan" 
za urządzanie nielegalnych zebrań 
religijnych, oraz właściciela miesz
kania u którego odbywało się zebra 
nie, Bolesława Klanie, Czeladź, No 
wa 1.

(c) Niebieski „ptaszek" w po
trzasku. W nocy z 20 na 21 b. m. ze 
sklepu Arona Holedorfa, Miłowieka 
21, skradziono skór za 5000 zł. Na 
drugi dzień^policja ujęła sprawcę 
kradzieży, Jana Kolasa, bez stałe
go miejsca zamieszkania, karanego 
kilkakrotnie przez sądy polskie i 
niemieckie za podobne sprawki. Zło 
dziej został schwytany, gdy usiło
wał zabrać skradzione skóry ze sto
doły Domańskiej, Mysłowicka 4,

f'dzie ukrywał je po kradzieży. Ko- 
asa aresztowano, a za jego pomocni 

kami rozesłano listy gończe. Znale
ziony towar zwrócono właścicielowi

(c) Kradzież przykazań. Niezna 
ni sprawcy skradli z hożniey przy
kazania, które porzucili w rysztoku 
na ul. Bytomskiej. Złośliwej kra
dzieży dokonano prawdopodobnie 
na tle zatargów religijnych.

Z Zaw lereia.
(z; Święto śpiew acze. Obchód 

święta śpiewaczego zorganizowały 
dwa towarzystwa »Lutnin« i »Llrs«. 
Na porannem nabożeństwie oba chó
ry odśpiewały psalm Nowowiej
skiego »Giczyzna«. Wieczorem, w 
sali dprnu ludowego odbył się kon
cert, którego program wypełniły po
pisy obu chórów oraz gra skrzyp* 
cowa prof. Adolfa Petersa, nagra
dzaj?© rzęsistemi okjaskami przez 
szczelnie wypełnioną salę.

(z) Z pożarnictw a. W Kozie 
głowach odbywa się kurs strażacki 
dla naczelników straży ogniowych, 
prowadzony przez inspektora po
wiatowego Wochtmana. W kursie 
przyjmuje udział około 40 oficerów.

(z) Z  życia legionistów. We 
czwartek dnia 28 bm. o godz. 6

wieczorem w mieszkaniu prezesa 
oddziału odbędzie się nadzwyczaj-, 
ne walne zebranie w sprawie wy
boru delegata na zjazd legionowy w 
Warszawie, jaki odbędzie się w dniu 
7 i 8-go grudnia.

(z> W wir p rzygód  Chłopiec 14 
letni, Jan Korytowski (Czysta 5), 
wyszedł z domu w niewiadomym 
kierunku, w poszukiwaniu awantur
niczych przygód.

(z) Łobuzcrka. Banda łobuzów 
pod wodzą Józefa Karońia (Hoża 5) 
zerwała wczoraj przewodniki 'etek- 
tryczne, pogrążając Nowv-Rvnek w 
ciemnościach.

(z) Kradzież. Ze sklepu Nafrn 
li Goldstein, Pomorska 5, skradzio
no wagę dziesiętną i worek ospy

wartości 100 złotych.

Z M yszko w Ci.
(in, i. gm ny. 23 bm. odbyło się 

posiedzenie rady gminnej, na którem 
zapadły następujące uchwały: a) przy 
Jęto do wiadomości zatwierdzenie 
przez wyaział powiatowy protokułu 
rady z dnia 30. IX r.b.; b) polecono 
urzędowi gminy wypłacić resorującą 
sumę Fr. Bulskiemu za wyKonanie 
tablicy pamiątkowej, wmurowanej w 
demu urzędu gminnego; c) wypłać ć 
d-rowi Melcerowi należność za do
konanie szczepień przeciw wściekliź
nie dzieciom, pokąsanym przez kota. 
podejrzanego o wściekliznę; d) na 
wniosek radnego gminy p. Btanisła 
wa Bauerertza rada gminna jedno 
głośnie postanowiła: wst'tw:ć do
budżetu gminnego na 1930 31 rok 
odpowiednią sumę na kupno placu 
pod budowę szkoły w Myszkowie i 
sporządzenie planów; e) wprowadzo 
no statuty podatkowe, a mianowicie: 
opłat kancelaryjnych, dodatków do 
podatków państwowych, spożycia i 
zużycia alkoholu, przejścia prawa 
własności nieruchomości, zaprote
s t o w a n y c h  weksli, spadku i daro
wizn, plakatów, szyldów i anonsów, 
widowisk i zabaw oraz terenów po 
lowania:

(m) Z abaw a taneczna odbyła 
się w dniu 23 bm. w_ sali fabryki 
papieru, staraniem wydziału społecz
no wychowawczego przy radzie nad 
zorczej spółdzielni spożywców »Zje- 
dnoc/enie«. Dochód z zabawy zo
stał przeznaczony na cele wydziału 
społeczno-wychowawczego i propa
gandę spółdzielczą.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa. 25.ti.
Nuwry iork 8.89%
L ondyn  4-5 49’/,
Paryi 36,12 
Wisdeń 123,43 
Praga 26.451/,
Wiochy 48.69
•5-wulcaria 175,06
Koiundja 859.90
B erlin 213,45
»o!. W nr. pr. obr. 5,90
i.0/,, PoJ. Dolarowa 63,CO —64,75—00,—
87, P ° i ' Konwerancyjno ił. 49 73 
4% PoS. Inwestycyjna zt. 118,25-118, —
4!/ ,% Ziemsk. Kreclvt. 47,—

Tendencja: niejednolita.
A KCJ E

Warszo., -5 
i" a.i.'. Dyskontowy 127,00 
ba nil Handlowy 119,—'
Danii PolsKi 167,00—169,—
BanK Zachodni 73,—
BisnK spdt. zarobk. 78.30 
Węgiel 70,00—71,—
Li pop 54,—
Modrzę,ów 18,00 
KorblJn 60,—
Oetrowieciiie 70,—
Starachowice 21,30

Tsodsneia: niejednolita

G IEŁD A  ZS50ZOW A.*
Poznań. 25.1 i*

Zyto 27,75-28,25 
Pszenica £9,25—41,26 
Jęczmień przemiał. 25.00 */.—■
jęczmień browar. 27,00—30,—
Owies 25,00—23,—
Otręby tylnie 16.80—17.50 
Otręby pszenna 18.80—19.50 
Mąka tytnla 70% 42,—
Maka pszenna 65,7» 89,50—65,60 
Rzepak 70.00—74.00 
Groch polny 38,—42.—
Groch Viktoria 45,—52,—
Groch Polgiera 42,—47,—

Usposobi* nif fiat*



R a p o r t  z c a ł e g o  św ia ta .
Błyskawiczna odpowiedź na depeszę radiową.

Uwiedzenie męża w Ameryce
należy do rzeczy kosztownych.

Członkowie kiubu handlu zagr. 
w N. Jorku postanowili przekonać 
się  o  sprawności radia, aby wyciąg 
nąć wnioski co do korzyści, jakie 
radio może dać w międzynarodo
wych stosunkach handlowych.

jeden z dyrektorów towarzystwa, 
który w powyższym klubie miał od 
czyt propagandowy, poparł ich od- 
powiedniem doświadczeniem. P o 
łączył katedrę prelegenta z radio
stacjami w Nowym Jorku i San 
Prancisko i przy pomocy klucza 
Morse‘a w vsfał na anteny nadaw
cze telegram

d o w szystk ich  okrętów , 
które w danym momencie znajdo
wać się będą w zasięgu ta! oby- 
dwuch tych stacyi na oceanie Atlan 
tyckim i na Pacyfiku. W telegra
mi? syin prelegent prosił, by okręty, 
któiv lego telegram odbiorą., nade- 
srmv odwrotnie drogą radjową od- 
powK-uż ze znaczeniem, w jakiem 
połoztum geopratcznem odebrały 
depeszę na morzu W przec<ągu nie 
spełna 15 minut — a więc jeszcze 
w ciągu trwania odczytu p. Mord- 
tons

otrzym ał 81 raportów  
cd okrętów, które pochwyciły jego 
sygnały.

Diugie doświadczenie w czasie 
tegoż, samego odczytu zrobione, 
polegało ua tem, że p. Mordtons 
w ysłał depeszę radjową do pięciu 
stolic świata z pozdrowieniem od 
zgromadzonych na odczycie człon-

P o szu k u je  s ię  zd o ln y ch  i wy
m ow nych

przedstawicieli
W y so k ie  dochody zap ew n io n e . 

Zgłoszenia osobiste 26/11 w Hotelu  
polskim w  Zawierciu

ków kiubu i z zapvtaniem o pogo  
dę, jaka w danei chwili na mieiscu 
panuje. Po upływie minuty odpo
wiedział Lon iyn. że jest mglisto i 
mroźno. Po upływie pół minuty 
zgłosiły się inne.

.Sąd w Cleveland w Ameryce 
przyznał rodaczce naszej pani Hele
nie Gelkow3kieie50000 dolarów od 
szkodowania od pani Marii Główka 
za uwiedzenie męża.

Pani Gelkowska zarzucała w

MAGAZYN O B U W IA

M r o z ie w ic z  i S~!4a
w Dąbrowie, ul. 5 Maja 14.
Poleca obuwie, K alosze, śniegowce 

po cenach najniższych.
Towar pierwszorzędny.

Stowarzyszeniom i związkom sprze
daż na raty.

Wyłączna sprzedaż obucia
DEL-KA,

■msz

t FUTRA! Nalwiąksze w Zagłębiu FUTRA! 1 
SK Ł A D Y  FUTER

L. Goldstein I N. Tefiąiiberg

Przeczytał! Hapśszl

Otrzymasz bezpłatnie I
Wielki ilustrowany cennik na rok 1830 za
wierający wielo najnowszych wynalazków 
1 niazbędnycii przedmiotów w k ażdyin do
mu, jak radjo, eufony, gramofony, maszyny 
do szycia, zegary, platery i t. p. rzeczy. 
Wszystkie nasze towary sprzedajemy na 
warunkach niezw ykłe dogodnych  i na 

długoterminowe spłaty.
Z w racać się  do firmy:

D/T. „EMQ“ M. Okoń, Warszawa,
Zielona 11, la t. 521-55.

S O S N O W I E C ,
S-go Mala IS (vis a vis dworca gł.) 

T elefon  Nr. 344 .

MBaBBBBssegBaaBEgBaEg^aattBSBBgBBsaaî aaanii
B B Z P k Ą T m E !

R e d a k t o r  Srylier- 
SsEkolnik, (euior prąc 
saukowych), określa 
charakter, zdolności 
i psssznaczanle bea- 
iniereaownte. Napisz 
isaię, nazwisko, buc 
'einc urodżęnlę, ctrey 
srasz analizę darmo. Pozaasz kim WJĆW, 
klas fcyć BtiZżesż. Wajszawa, Psycho Ora-' > 
fclof SłyUsr-Szkotnik, Kowąwiejska 02, 
Sł 6. Znaęzfceini pucziowejni 75 gr. na prze
syłkę załączyć. P rzy jęcia o so b is ta  p5aS» 
®sr godz. 11—7  u fleo fir.

B Ę D Z I N ,  
uŁ Kesłłątafa 14, i - s z s  piętro  

T elefon  Nr. 149 .
POLECAJĄ: fułra dam skie 1 m ęskie, ko łn ierze , e io ie  i t. p. o ra z  różne 

sk ó rk i k ra ,ow e i zag ran iczne  w wielkim w yborze. 
WYKONYWUJĄ we w łasnych w arsz ta tach , w szelka ro b o tę , w zakres

kuśnierstwa wchodzqcg.

Urzędnikom ulga w spłacie. —

0
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I
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Choroby wyiei&ye' w 24 gadz. jest n ie m t a s e
szanatanem .

I
Ten, który obiecuje w yleczyć kogoś w  24 godz. jest szarić 
żeli zgubiłeś nadzieję wyleczenia i chcesz być wyleczony, 
mnie zdrowia. Posiadam  dużo podziękowań wyleczonych,

graniczne, Leczę wszystkie choroby z dobrym skutkiem

je -  
szukaj u 

nawet za-

S o d z in y  p r s y l ę S :  
od 8 — 1 i od 6 —2 
w  niedziele od 8— 1

MYSŁOWICE, 
P iaskow a nr. 48.

S. S a t y r a
N aturalists.

Kuratorowie masy upadłości Berka Skóry zawiadamiają, że Sąd  
Okręgowy w Sosnow cu wyrokiem zaocznym z dnia 19 listopada 1929 
r. postanowił: 1) ogłosić upadłość handlującemu Berkowi Skórze za 
mieszkałemu w Sosnowcu d. 4, a handlującemu tamże pod firmą »Wy 
twórnia obuwia i cholewek »Vokson* B. Skóra w Sosnowcu Targowa 
4 * i datę otwcrcia upadłości wyznaczyć na dzień 13 czerwca 1929 r. 
2) nakazać opieczętowanie ksiąg handlowych, dokumentów i wszelkie 
go rodzaju ruchomości należących do upadłego Berka Skóry na całym 
obszarze Rzeczypospolitej Polskiej, 5) zamianować Sędz-ą Komisarzem 
upadłości Feliksa Jansona, a kuratorami upad łości ndwekete 
Henryka Fruchsa i aplikanta adwokackiego Stanisława Einbenschiitza 
4? osadzić upadłego Berka Skórę w areszcie dla dłużników, 5) zarzą
dzić dokonanie wpisu rejestrowego do rejestru handlowego Sądu Okrę
gowego w Sosnow cu — o zgłoszeniu upadłości.

Zarazem zawiadamia się wszystkich wierzycieli upadłego, że ze 
branie wierzycieli dla wysłuchania sprawozdania kuratorów i wyboru 
kandydatów na syndyka tym czasow ego odbędzie się w dniu 4 grudnia 
1929 r. o  godz. 10 rano w sali zapasowej Sądu Okręgowego w S o  
snowcu.

K uratorow ie m asy  u p ad łości B erka S k óry  
adw okat H enryk F ru ch s i aplv sd w . S ta n is ła w  E inbenschfltz .

1 nją<UoNc.UuŁOi3Zt2NiA.

.id Kupno l a p ra e d a t. m

sj7-zi

P O R T R E T Y  z fo to g ra fii, na gw iazd
kę od 6 zł. W y strzeg a jc ie  sią  p rzy jez 
dnych ajen tów , w ysy łanych  przez 
nieuczciw e firm y . Żądajcie cenn ika  1 
zam am aw iajc ie  p o r tre ty  ty ik o  w Z aa la  
dzie P o rtre to w y m  L azara, Sosnowiec, 
P iłsudsk iego  14     _

Ja  go tów ką i na ?aty | 
Otomany, kozetki i ma- 
tersce najlepiej samo
wi ć w Zakładzie Tapl- 
eerskim, Grabowskiego, 

Pogoń, Będzińska 23.
G O SPÓ D A RŚTW Q  10 m orgow e, w ty m  
m o rg a  lasu  do sprzedania . K oezur W a
len ty , w ieś R ok itn o  _ Szlacheckie, gm i
n a  Łazy, pow iat Zaw iercie.
i h T  sp rzed an ia  fu tro  m ęskie oposowe. 
Ąlysłcwioa, uL R zezaln ia  7. W iadom ość 
w sklepie.
SPR ZED A M  otom ano, kozetką, m a te ra  
co. Sosnowico, K o łłą ta ja  10, o ficyna O  
piętro .

P o s a dy i p race . *

B D B R Y  Z A R O B EK . K ażdy  z P anów  
zarobi m iesięcznie do 600 złotych, z a j
m u jąc  się sp rzedażą a rty k u łó w  dzien
ne j po trzeby  i  wszędzie pożądanych. 
Zgłoszenia p isem ne k ierow ać M ysłow i
ce, G órny Śląsk, Skr. Poczt. 44. N a p o r
to  znaczek załączyć.

PO SA D Ę  n a jła tw ie j o trzym asz ukoń
czywszy najlepsze  K u rsy  Sam ochodo
we Inż. K leb er Sosnowiec, ul. W ar
szawska 22, Inż. K leber i S tudencki 
K ró lew ska H u ta , ul. K atow icka  19. N au  
k a  ran o  lub  w ieczorem . Sześeiccylin- 
drow e sam ochody. P raw o  jazd y  ząpew 
nione. Z ap isy  codziennie. D ługo term i
nowe sp ła ty  ra ta m i, po ukończenia 
k u rsu    _______________ _
PO T R ZEB N A  sta rsza  osoba do skrom  
nego p row adzenia  domu. Zgłoszenia
B ędzin. K ościuszki 28._________________
PO SA D Ę  iOTKZYMASZ uk ończy wszy 
szkołę szoferó ,7 , n a jlep szą  w woj. Kie- 
leckiem , St, K onopki w Sosnow cu przy 
ul. Sw obodnej 7. P rz y  w łasnych  w ar
sz tatach . P raw o  jazd y  zapew nione na 
wszy.Akie system y wozów. K u rs  150 
zł„ p ła tn y  w ra ta c h . P osady  udziela 
szkoła. Ja z d a  n a  nowych wozach.

p U ff l  L O K a t. i-

M IE S Z K A N IA  3 i 4-o pokojowo z ku
chniam i, w ygodam i, pow ażnym  reflek 
tan tom  do w ynajęc ia . T argow a 18. 
ŁNTEL IG E N T N  Y kaw aler poszukuje 

ookoju w śródm ieściu. 
Expresu* pod „P okó j“.

um eblow anego 
Z głossenia do

te n Z gubione dokum ent*

swej skardze, że panna Główka swo 
imi umizgami doprowadziła do lego 
te  mąż lei, Jan, wniósł podanie o 
rozwód. Od czasu gdy poznał pan
nę Główkę — stracił*zupełnie głowę 
i dniami całymi nie pokazywał się 
w domu: Jakkolwiek oskarżona za
przeczyła zarzutom—przysięgli ska
zali ją ns zapłacenie odszkodowa
nia.

Jak więc widzimy, należy uwie
dzenie męża w Ameryce, do rzeczy 
kosztownych.

• Humor.
MIŁOŚĆ.

— Proszę mi nigdy nie mówić o 
kobiecej miłości. Jedyna kobieta, 
która mnie. rzekomo kochała, unie- 
szcześliwiła mnie, wychodząc za- 
mąż.

— Za kogo?
— Za mnie.

SZ C ZĘ ŚC IE .

— Czy to prawda., że twój pies 
kogoś ugryzł?

— N a szczęście moją żonę.
1— Ty to nazywasz szczęściem?
— Naturalnie, pomyśl tylko, ile- 

bym musiał zapłacić odszkodowania 
gdyby pies ugryzł kogoś innego!

NA  PE R Y F E R JA C H .
Z za węgła wypada późną nucą 

zadyszany mężczyzna i zapytuje 
samotnego przechodnia:

— Czy nie widział pan po dro
dze posterunkowego?

— Nic, nie spotkałem żadnego 
policjanta.

— W takim razie dawać tu zega 
rek i pieniądze!

B ER N  A R T  Józef zgubił książeczkę 
w ojskow ą zw olnienia w ydaną przez P . 
K . U. Będzin.
RAJCZYJK W ładysław  zgub ił ksiązaę 
w ojskow ą w ydaną przez dowództwo 73 
pu łk u  p iecho ty  w K atow icach 1 k a rtę  
m obilizacy jną. ________________
K O W A L SK I W ładysław  zguDU usiąz- 
ką kasy  chorych  w ydauą w Sosnowcu. 
K Ł A P C IA  J a n  zgubił leg ity m ac je  od 
w y p ła t N r. 805 w ydaną przez kop. F lo 
ra* w D ąbrow ie. ____________
T O B E ii F ranc iszek  zgubił dowód o*s 
b isty  w ydany  przez s ta ro stwo Będzin.
F R A N C IS Z E K  M arczak zgubił k sią 
żeczką w ojskow ą w ydaną przez P . K. 
U. Zaw iercie o raz  książeczkę kasy  cho
rych  w ydaną przez Sosnowiec i św ia . 
dectwo m ałżeństw a.
W A R T A K  J a n  zgubił dowód osoneny 
w ydany  przez P . K. P . B abie-Ł azy.
ZAPAŁKO S tan is ław  zgubił książką 
kasy  chorych w ydaną przez kopalnią 
K lim ontów . ________________  ______ _
F R A N C IS Z E K  D udek zgubił w yrok 
sądow y Nr. 52 w ydany w S ’lz ie  Poko
ju  we W łoszczowis w roku 1904. k tó
ry  un iew ażn ia  sic.

w o  >. i*

około 60 m. kw. r. pokojem  w centrum  
Sosnowca poszukują. O ferty : „E xpres“ 
Sosnowiec pod „S ala“.

ZGUBIONO w yciąg  z k siąg  ludności, 
w ydany przez gm iną P łon iaw y , Mako- 
ekingo pow iatu , ziem i W arszaw skiej 
n a  iu iią  E d w ard a  M a rja n a  B aranow 
skiego.

ODDAM n a  własuosć chłopczyka pół
to rarocznego  nie chrzczonego. ^W iado
mość Bądziu ,,Expras Zagłąbia . _
O STR ZEŻEN IE! N iniejszem  uniew aż
n iam  weksle z w ystaw ien ia  J a n a  i F ra ń  
ciszki Paluchiew iczów  n a  1000 zł. i K a
ro la  W o jta s ia  n a  200 zł. przyw łaszczo
ne przez M arjan n ą  Latoś, zam ieszkałą 
Sosnowiec, R acław icka 18. Ja n  Latoś, 
Sosnowiec, Robotn icza  20.
D N IA  20 listopada w yprow auzu  3J.Q 
Ch. O lm er ze sklepu przy  ul. M arszał
kow skiej 34 w Z aw iereiu  dom Ch. G. 
Szeinhaftow ej, a w prow adził sią M. 
R otblum . ____  ■_________________ .
OSTRZEGAM  J u l j c K r ó l ,  K olejow a 10 
że o ile  n ie  p rzestan ie  rozsiew ać ia łszy  
w ych wiadom ości co do m ojej _ osoby 
pociągną j ą  do odpow iedzialności sa 
dowej. E leazar H oinka.

Yvytia»ck  Helena MoDSiorbka. Prulc »Expres Zaicrlebia* Sosnowiec. uL Tealralna 1. tel, 4 94


